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0 własnych siłach. 


_ Jak będzie wyglądała Polska jako samodzielny orga- 
nizm gospodarczy? Pytanie to zdaje się może dla wielu 
przedwczesnem, lecz idąc śladami Niemiec nie możemy 
poddawać się beztrosce pupilów bezradnych, zadowo- 
łonych, że są tacy co o nas myślą, nas przyodziewają, 
żywią i pożyczają nam pieniądze. Czas więc najwyższy, 
abyśmy, rozpoczęli badać siłę naszej sprawności, tak, jak 
już zbadali ją Niemcy, rozpisując się o niej i omawiając 
wszelkie jej dziedziny. W ślad za pochodem ich armii 
wkraczają do okupowanych ziem ekonomiści i finansi- 
ści, prawnicy i przemysłowcy, żaden szczegół nie ujdzie 
ich uwadze i wszystko poddane bywa szczegółowym ba- 
Młaniom, bez względu na to że wojna przynieść może jesz- 
Bre zmiany. ; 

Armia spełnia swe obowiązki, lecz równorzędnie 
'spelnia je także ta druga armia, nieprzyodziana w: szare 
mundury, której bronią jest rachunek, kompas gospo- 
Marczy, miara, probierz wartości i sprawności ziem za. 
Gętych i jej warsztatów. Oni odkrywają przed! nami nie- 
zhane nam skarby, wytyczają drogowskazy na przy- 
Mzłość, oznaczają nam rolę w gospodarczym zespofe, 
Haki wytworzą powojenne czasy, a gdy prysną kordony 
dawnych granic, a na ich tię wyłoni się Polska jako 
prganizm gospodarczy powołany; do życia i decydowa- 
bia o sobie. i 
jare Wierząc w ziszczenie się naszych wysiłków, w ofiar- 
Mość krwi rzuconej na szalę wypadków, w przyszły, nie- 
zależny! nasz byt polityczny — nie mężemyj lekceważyć 
Xej drugiej niemniej ważnej strony, bytu, utrwalającej 
nasza: niezależność. 

Uprawniają nas zupełnie do tego dziesiątki rełe- 
gatów i artykułów jakiemi rozbrzmiewa sią prasa obca 
$raktująca o przyszłym bycie Polski. Marchii wschodniej, 

oddzieli walczące dzisiaj ze sobą mocarstwa i na. 
ję jako konieczność równowagi iw. przyszłym u- 
iroju, zabezpieczającej pokojowe pożycie. ? 
| Polta nieznana dla Europy, wcielona w obco or- 
|$anizmy, daje się obecnie poznać dokładnie. Badaeza na- 
Bzych stosunków gospodarczych doznają rozczarowania, 
Mie taję nam, że mamy wszelkie warunki diw rozwoju. 
Nio ilczają przed nami naszych wad t zaniedbań, nie 
kryją też naszych zalet i korzyści, jakie, wyłonić się mu- 
SZĄ Wi przyszłości, opartej na odmiennych „warunkach 
bytu. Duielnice nasze rozdarte, żyjące życiem organiz- 
mów, do których wcielone zostały, inaczej przedstawią 
Bie w przyszłości, gdy uzupełniać się będą nawzajem 
Jwytworzą swój całokształt, żyć będą własnem życiem, 
em ufności w swą przyszłość gospodarczą i samo- 
jelny swójWyt. 

Goście przybyli do nas, po dokładnem zwie- 
dzeniu kraju, zbrojni w cyfry swych badań, oświad- 
tzyli nam, Że nasze bogate ziemie przy ich inicyatywie 
4 doświadczeniach, jakie zaszczepią u nas, uczynią Z 
nich spichlerz, który nietylko wyżywi nas, lecz także 
przyczyni się dla zespołu gospodarczego śwą nadprodu- 
kcyą płodów rolniczych. Powiedzieli nam, że mamy skar- 
by ziemne niewykorzystane, będące podstawą dla roz- 
woju przemysłu, którego zdrowe zaczątki posiada Już 
Królestwo we wielu dziedzinach. Mamy nadmiar rąk do 
pracy, których brak przemysłowi i rolnictwu Zachodu, 
tzerpiących je obficie z wielkiego naszego rezerwoaru 


” 


. 


Trzy, odrębne szkoły, w jakich wychowywano nas, 
pydawaly trzy, odmienne typy uczni. Jedna, dająca nam 
wolną przestrzeń ruchu, dostęp do urzędów, skon- 
Bentrawała wszystkie siły, wi machinie biurokratycznej. 
W dwu innych zagrodzona droga do urzędów i knut ro- 
kyjski zmuszały do praktycznego wychowania, wyszko- 
łenia szeregu pracowników, którzy, przedsiębiorczością 
Bwą i pracą wytwarzają stan kupiecki i przemysłowy, 
wychodzący zwycięsko w. walce konkurencyjnej z ży- 
wiołam obcym, nasłanym. nam przez pogromy, znajdu. 
łący odpływ w Królestwie i wskazany mu przez samo- 
Ńyierżawie punkt oparcia dla podjadczej jego roboty. 
W połączonych ziemiach polskich zupełnie inaczej 
drzedstawi się każda gałąź gospodarcza. Przemysł rol- 
Riezy. roprezentować będą dziesiątki cukrowni, setki bro- 
Warów. i gorzelń, młynów. i tartaków. Będziemy; mieli 
Włazne fabryki maszyn rolniczych, tkalnie, papiernie, i 
£arbarnie, dta których rozszerzone granice dostarczą wię- 
Kaj ilości suroweę i węgla — to co stanowić będzie 
da tawowe_waruaki dla rozwoju gospodarczego po wOj- 
Mi 


i wypełnienie braków, jakie powstały w. każdej ga- 
produkcyi. i | 
Rękodzielnictwo nasze, upadająco . pod balastem, 
kkm byt dlań oboy przemysł tabryczny, odetchnie po 
Wojnie, społeczeństwo zaapeluje do pracowitych jego 
w, Siła, jaka w nas drzemie, obudzi się, przemieni 
Tyzerza broniącego granie w rycerza pracy, zapobie- 
wości i twórczości. 3 5 pt 
ooperatywa rzuciwszy 'zdrowy posiew, przyni 
toate yta idid szkołą solidarności. Odrodzi się ban- 
Wość polska, dążąca do skoncentrowania kapitałów 
„jake środza popędu dla uruchomienia wła- 
NC warsztatów pracy, wytworzenia podpory dla 
ci realnej stanie sia też pomnożyciełką majątku 
zyj icone hasła „Ochrony ziemi* nie powinne prze- 
ay ać bez echa. Ziemia, o którą się ubiega obcoplemien. 
Wow monovus“, znajdzie obrońców w całem społeczeń- 
Wypawiedzieli się w tej sprawie przedstawiciele 
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wszystkich stronnictw. Powołano do ujęcia tej akcyi| dowała o ukształtowaniu prawno państwowem impe- 


nasze banki, mające wytworzyć zespół dla przeprowa- 
dzenia rzuconych haseł w czyn. 

Kto słyszał zdania chłopów polskich, rzucone w 
czasie urządzonych przez Eksc. Długosza konferencyj, 
ten może z ufnością patrzyć w przyszłość i wierzyć, że 
tam, gdzie spadkobiercą stanie się lud, ręka obcego spe- 
kułanta nie sięgnie po zagon ojczysty. 

Jak będzie wyglądać organizm gospodarczy Polski, 
to od nas samych zależy. Zbadać musimy jego przyszłą 
sprawność przy zmianie warunków, jakie przyniosą to- 
czące się wypadki. Złączeni pod wspólny dach samo- 
dzielnego bytu, wyleczymy się z dawnych naszych błę- 
dów, karyerowiczostwa i faktorstwa na rzecz obcego 
kapitalizmu. Zreorganizujemy dawne chore, pozbawione 
fachowego kierownietwa instytucye, obsadzone syneku. 
rzystami i emerytami, odmłodzimy je dla spełnienia 
większych, jak dotychczas zadań. Wytworzymy: nowe 
ogniska, które z kraju nędzy i zależności obcej wytwo- 
rzą kużnię własnego bytu, spichlerz, który: wyżyiwi nas, 
zatrzyma emigracyę krociową, obdzieli ją własnym 
chlebem, pracą na zagonie ojczystym i warsztatach, 
jakie na nim powstaną. R. W. 


Samorządna Irlandya. 


Między Anglią, a Irlandyą stanęła ugoda, której 
główne punkty zostały już przedstawione parlamentowi 
londyńskiemu. Irlandya otrzymuje samorząd næ- podsta- 
wie ustawy o Home Rule, a kompromis, jakim do tego 
doszło, składa dobre świadectwo zarówno zręczności 
Lloyd George'a, którerńu powierzono prowadzenie TOKO- 
wań, jak ustępliwości ołw*stron: irlandzkich nacyonali- 
stów, oraz unionistów z obozu Carsona. ©. .. 

Ostatnia trudność rozwiążania kwestyi irlandzkiej 
na tle samorządu tkwiła, „jak wiadomo, w: oporze unio- 
nistów przeciw. objęciu HomeżBulem całej Zielonej wy- 
spy. Żądali oni, aby cały, Ulster; protestancki i angielski 
w. znacznej swej części, został z pod sarnorządu wyję- 
ty. Dla Irlandczyków, którzy biorą za podetawię niepo- 
dzielność i jednolitość administracyjną kraju, warunek: 
ten był niełatwy: do przyjęcia. Z obu więc stróh! można 
było oezekiwać trudności przy układach, które Lloyd 
George nawiązał. Mimo to załatwiły się kompromisem. 
Irlandczycy ustąpili w dfóch trzecich, aby: zyskać je- 
dna trzecią. Z dziewięciu hrabstw Ulsteru, sześć jest wy- 
łączonych z pod samorządu prowincyi wraz z miastami 
Belfast, Londonderry i Newry; trzy natomiast podpa- 
dają pod Home Rule. 4 

Nie przyszło to łatwo. Sir Edward Carson, przy- 
wódca fnionistów ulsterskich z trudnością uzyskał na 
wiecu partyjnym w Belfast, d. 12 czerwca, zgodę swe- 
go stronnictwa na tę rezygnacyę. Nieniniej ją uzyskał. 
Podobnie udało się z końcem czerwca Johnowi Red. 
mondowi pokonać opór nacyonalistów irłandzkich i na 
zgromadzeniu w Dublinie otrzymać od nich pełnomo- 
enictwo do zawarcia układu. Irlandczycy -w wyłączo- 
nych z pod samorządu hrabstwach poddadzą się wię- 
kszości unionistycznej, a to samo uczynią unioniści w 
trzech okręgach, które zostały przyłączone do samo- 
rządnego ciała Erinu. 

Nie wiemy wprawdzie, jakich argumentów używał 
zręczny pośrednik londyński, aby pizekonać walczą- 
ce obozy, niemniej można przypuszczać, że wielką w 
tem pomocą był mu prowizoryczny charakter całego 
układu. Kompromis irlandzki obowiązuje na czas woj- 
ny po niej zaś dopiero będzie uregulowany! na stałe — 
łatwiej zaś zgodzić się na prowizoryum, niżeli na de- 
finitywne załatwienie spraw drażliwych. Obie strony 
mogą nietylko spodziewać się, że po zawarciu pokoju 
życzenia ich będą uwzględnione szerzej, niz obecnie, 
lecz nadto odpowiedzialność, jaką biorą na siebie przy- 
wódcy wobec swych partyjnych szeregów, znacznie Się 
umniejsza zastrzeżeniem, iż „tyłko na razie . Korzyst- 
ny nacisk na psychologię zbiorową po obu stronach wy- 
wierała też konieczność wojenną”, jako argument nie 
najmniej ważki. Nią powodowani zgodzili BİQ Roc 
Irlandczycy nietylko na wyłączenie sześciu hra H D 
sterskich, lecz i na pewne ograniczenia swego parlamen- 
taryzmu irlandzkiego. W ciele nowem prawodawczem 
zasiądą nie posłowie nowoobrani na mocy specyalnej 
ordynacyi wyborczej, lecz deputowani trlandzcy, zaj- 
mujący dotychczas miejsca w. Westminsterze. Ponadto 
sprawy, floty, armii i wogóle kwestye będące w związku 
z wojną, zostały z pod kompetencyi parlamentu dubliń. 
skiego usunięte. Wszystko to podkreśla jeszcze silniej 

mczasowość nowych urządzeń i chociaż nie było pe- 
wnie dobrze przyjęte przez nacyonalistów irlandzkich, 
jednak przyjęte być mogło, właśnie jako prowizoryum. 

Jeżeli kompromis irlandzki definitywnie sprawy nie 
rozwiąże, to jednak przynosi Wielkiej Brytaqig, to cze- 
go doraźnie potrzebowała: uspokojenie wewnętrzne. 
Spór uległ zawieszeniu i odwłoce, a w polityce podsta- 
wową jest zasada: qui habettempus,habet vi. 
tam. Po wojnie mogą stosunki prawnopaństwowe ca- 
łego państwa angielskiego uledz zmianom takim, iż 
kwestya irlandzka stanie Bię jedną z wielu i będzie za- 
łatwianą definitywnie w związku z innemi, wiadomo zaś. 
że.przy takich porządkach ogólnych łaeniej może po- 
wieść się rozwikłanie sporu o lokalnym stosunkowo cha. 
rakterze. Lloyd George, jak wiadomo z jego niedawnyc! 
przemów, jest zdania, że po pokoju musi natychmiasi 
zebrać się konferencya państwowe, która będzie decy- 


ryum brytyjskiego. Do tej samej opinii przychyla się 
ostatniemi czasy i prezydent gabinetu Asquith. Wobec 
tego mógł Lloyd George rzucić na szalę rokowań argu- 
ment, iż od obecnej umowy! przysługuje apelacya do 
konferencyi państwowej, która będzie miała w każdym 
razie głos poważny. I to również przyczyniło się do za. 
wieszenia broni między Irłandczykami, a unionistami 
z Ulsteru, do kompromisu, który upraszcza korzystnie 
wewnętrzne położenie Wiełkiej Brytanii. 


Głos „Ostmiarku*, 


Znany polityk centrum katolickiego w Niemczech 
dr. Juliusz Bachem, umieszcza od czasu do czasu 
w”dziennikach berlińskich i kolońskich uwagi o kwe- 
styi,polgkiej w Prusiech. Wywołują one czasem dysku- 
syg, 'do Pktórej wmięszała się obecnie „Die Ostmark*, 
organ Związku Kresów Wschodnich, pisząc co nastę- 
puje za) T » 
sk 8 Dopóki państwo podczas wojny zwycięża, dopóki 
nieprzyjaciel nie stoi w granicach kraju, rozumie się 
sama'przez się lojalność ludności obcej narodowości, po- 
zostającej zwykle w opozycyi do państwa; chyba żeby 
się dała porwać do oporu przez nieznośny: ucisk i wy- 
zysk, -jakiego dozmnawali Irlandczycy ze strony Angli- 
ków „od setek lat. Ponieważ jednak całkiem innem jest 
położeńie Polaków w państwie niemieckiem, ponieważ 
państwo pruskie obsypałoich ekonomi- 
cznemi, socyałnemi i kulturalnemi do. 
brodziejstwami i ponieważ cieszą się, wobec nie- 
miecko-narodowej podstawy państwa, względnie wiel 
ką swobodą narodową, dlatego faktycznie nie 
należy, tego uważać zą na: czajną zasługę, że wy- 
strzegali się zamachów samobójczych. Natomiast zasłu. 
guje tem więcej na uwagę zachowanie się prasy polskiej 
na.co wskazywaliśmy już niejednokrotnie, a. midnowi- 
cie oficyglnych frakcyi polskich. ‘Z 
+. „Przypomnijmy odrzuceni środków na poznańskie 
Muzeum Hindenburga przez frakcyę polskich: radnych 
miejskich, tę prowokacyę niemieckiego poczucia naro- 
dowego.:która zwraca uwagę tem bardziej, że wielki 


re . 


ten wuz, któremu Polacy, odmówili zasłużonej czci u| a, 


chronił takže i ieh okolice od zniszczenia przez Rosyan. 
Albo czy może ci panowie napadu rosyjskiego tak bar- 
dzo się nie bali, może się spodziewali, że żołnierze cara 
przyjdą do nich jako przyjaciele i bracia słowiańscy? 
Byłe także znamiertem, że Polacy w parlamencie jako 
jedyna partya pozę socyalną demokracyą głosowali za 
wypuszczeniem z aresztu posła Lieb- 
knech ta aresz:oułanego z powodu zdrady Btanu. 
Naturalnie tylko z gbawy o wolność posclską: jedynie 
zwraca uwagę fakt, że inne partye, także liberalne i de- 
mokratyczne, nin rkdziały w tem aresztowaniu żad%ego 
niebezpieczeństwa Jla wolności poselskiej. 

Uderzało nakoniec zimne milczenie Polaków wobec 
mowy kanclerza z dnia 5. kwietnia, która rzeczywiście 
była dla nich bardzo przyjazna. Połacy nie pochwycili 
podanej im ręki, na znak, że nie myślą o oryentowaniu 
się realno-politycznie po stronie niemieckiej. Wi prze- 
ciwnym razie powinniby byli oświadczenie kanclerza 
przyjąć z żywą radością. Takiego. zachowania się nie 
rozumie, naturalnie, w czasach wysokiego napiętego u- 
czucia narodowego naród niemiecki i stąd też jest ono 
zbyt niebezpiecznem, aby: nie miało napotkać na pro- 
testy pojedyńczych mędrszych polityków polskich. Stąd 
też: nie dziw, jeśli w prasie polskiej odżyły na nowo od 
wiełu miesięcy stare przeciwieństwa, znane z Czasów 
pokojowych ? jeśli je się dyskutuje, gwałtownie. Lecz 
dlatego, jak to czyni dr Bachem, nie można jeszcze mó- 
wić o wzmaganiu się „konserwatywnych“, przyjaznych 
Niemcom prądów wśród Polaków pruskich. 

Tyle „Ostmark*. Dziennik berliński dodaje uwagę 
następującą: 

„Naturalnie znane względy nie pozwalają nam od- 
powiedzieć na podejrzenia „Ostmark“ tak, jak na to 
zasługują. Niech wystarczy, że je tylko zanotujemy'*, 


e bd 
Z ziem polskich. 
Wybory w Warszawie. 

W wyborach z kuryi III (inteligencya), Ż grupy 
szóstej wybrani zostali radnymi: p. Bolesław Koskow- 
ski kandydat Komitetu Narodowego oraz p. Artur Śli- 
wiński, kandydat Komitetu Demokratycznego. Na za- 
stęptów wybrano pp.: Zdzisława Dębickiego (Kom. 
Nar.), Aleksandra Zelwerowicza (Kom, Dem.), A. Kẹ- 
dzierskiego (Kom. Nar.) i E. Wittiga (Kom. Dem.). 
W grupie ezwartej (medycy), wybrani zostali: Jam Rut- 
kowski i Dr. Chełchowski (Kom. Nar.) oraz Dr W. 
Chodźko (Kom. Dem.). Na zastępiców wybrano pięciu 
kandydatów Komitetu Narodowego i<jednego Komitetu 
Demokratycznego. 

i „Polska i Rasya', 

Pod takim tytułem zamieściła warszawska „@azota 

Poranna” następujące wywody: : 
Zbliżamy, się bez kwestyi do chwili przełomowej 


na widowni wojennej, w której nasze przewidywania 
mają o wiele więcej, niż dotychczas, szana odgadnię- 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Poczlową Kasę Oszczędności Nr 23.993. 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na - 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“. 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. 


k 
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cia przyszłości. To też i nasz stosunek do Rosyi musi 
stać się na nowo przedmio.em dokladniejszych roz- 
ważań, niż to było w ostatnich 11. miesiącach. 

Od 5. sierpnia roku zeszłego nastąpiła duża ewo- 
lucya w ocenie naszego stosunku do Rosyi w całem 
społeczeństwie polskiem, zwłaszcza w Królestwie i Ga» 
licyi. Musiała ona nastąpić jako naturalny i pożądany 
objaw ciągłej obserwacyi wojennych wypadków i wiel: 
kich europejskich przeobrażeń, oraz ustawicznej kon- 
troli i rewizyi wysnuwanych z tego podłoża wniosków. 
politycznych. x 

Dawnym hasłom, będącym odpowiednikami real- 
nych i najdalej osiągalnych możliwości narodowo-po- 
litycznych w stosunku do Rosyi w początku wojny, 
przeciwstawiły się hasła newe, oparte na zmienionym 
układzie stosunków qgjitycznych i strategicznych, ró- 
wnież mniej lub więcej przystosowane do osiągalnych 
w danym momencie możliwości. 

Jeżeli dotychczasowy przebieg wojny skłonił do 
rozszerzenia naszego programu politycznego w kie- 
runku zupełnej samodzielności i niepodległości, musie 
my z tego stanowiska wychodząc, ujmować przyszłe 
stesunki polsko-rosyjskie i już dziś przewidywać wszyst- 
kie trudności i komplikacye wynikające z nowego za- 
łożenia. Cokolwiek czeka nas jednak w przyszłości, 
powinniśmy o jednem pamiętać: że okres rozłąki, jaki 
nas dzieli od Rosyi, wytworzył sytuacyę, która nie 
pozwała już na przyjęcie dawntge punktu wyjścia 
w stosunkach polsko-rosyjskicj. 

Jeśli tu i ówdzie, zwłaszcza wfzód ludu wiejskie- 
go, trwają dawne nastroje, powinniśmy ze wszech sił 
1 spiesznie pracować, aby im przedstawić całą potęgę 
samowiedzy narodowej, która wzrosła w okresie dwus 
łetnich prawie doświadczeń. 


£ krakowskiej Rady powiatowej. 


gf Rada pow. krakowska odbyła w dn. 28. czerwcj 
b. r. zwyczajne posiedzenie pod przewodnictwem preze- 
sa dra Stefana Skrzyńskiego, w obecności wiceprezyt 
denta nam. dra Fedorowicza, jako przedstawiciela rządu, 
W. dyskusyi podnoszono głównie życzenia, zmierzające 
usunięcia braków, spowodowanych w gminach 
powiatu krakowskiego stanem wojennym. Skutki woj. 
ny dają się odczuwać głównie w gminach zdemolowa- 
nych i ewakuowanych. W dyskusyi nad sprawozdaniem 
Wydziału pow. członek Rady gmin wiejskich, p. Jam 
Jarzyna z Bosutowa, podniósł sprawę odszkodowań za 
grunta, zajęte pod fortyfikacye w gihinach ewakuowa- 
nych. 

Po przyjęciu sprawozdania także i z działu drogo- 
wego, referent komisyi, powołanej do zbadania zam- 
knięć powiatowych za rok 1915, zdał sprawę z czynno- 
ści tej komisyi, podnosząc, że w roku ubiegłym Wye 
dział pow. zmuszony był walczyć z niedoborami w fun- 
duszach powiatowych powstałymi wskutek bardzo zna- 
cznego ubytku w dodatkach powiatowych, oraz niere- 
gularnej spłaty dotacyi gminy miasta Krakowa dla po- 
wiatu, unormowanej ustawą z roku 1909 o przyłączeniu 
gmin podmiejskich. Dzięki należytej gospodarce, powiat 
restytuował wprawdzie w roku ubiegłym swój majątek 
zakłądowy, oraz spłacił niektóre pilniejsze długi, lecz 
rachunki funduszu pow. administracyjnego musiał zam- 
knąć dość wysokim, bo ponad 30.000 K. wynoszącym 
niedoborem, który pokryty ma razie zaliczką z fundu. 
szów krajowych, został następnie przeniesiony na rok 
bieżący. Dotacya miasta Krakowa, zalegająca za lata 
ubiegłe, wynosi około 100.000 K, jest więc nadzieja, że 
po jej spłacie stosunki finansowe powiatu znacznie się 
poprawią. 

Omówiono w ciągu dyskusyi sprawę dotacyi miasta 
Krakowa, która wskutek interwencyi prezydyum i Wy- 
działu krajowego, a przy poparciu p. delegata dra Fo- 
dorowicza, ma być w roku bieżącym definitywnie za. 
łatwioną, poczem Rada udzieliła Wydziałowi absoluto- 
ryum z rachunków powiatowych za rok 1945, a na- 
stępnie przez aklamacyę powołała do zbadania rachun- 
ków za rok 1916 tych samych członków, fo jest pp.: 
Antoniego Gaszyńskiego, Adama Konopkę i Andrzeja 
Wieczorka. M 

Przystąpiono do sprawyNprzyjęcia gwaraneyi przez 
Radę pow. za ewentualny. zwrot opłat, opłacanych przez 
urzędników Kasy, pow. Oszeg. do funduszu emeryt. na 
wypadek, gdyby który z nich przeszedł przed: uzyska- 
niem emerytury: do innej instytucyi. Po wyjaśnieniu dra 
Gaszyńskiego i po krótkiej dyskusyi, wniosek o przy- 
jęcie gwarancyi Rada jednomyślnie uchwaliła. f 

Z kolei przystąpiono do sprawozdania delegata do 
Rady szk. okręg. p. Józeła Serczyka, który podniósł. 
szy,,że chociaż stan wojenny i powołanie wielu nauczy- 
cieli do służby: wojskowej nie może spfzyjać normalnej 
pracy, w szkolnictwie, mimo to szkoły w całym okręgu 
"Ba czynne — zwrócił jednak uwagę nasmttneo bja- 
wy zdziczenia wśród młodzieży szkol- 
nej. Po wyczerpującej «dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: X. kanonik Wądolny, Konopka, Sitko, oraz 
przewodniezący i po wyjaśnieniach p. delegata, że tak 
duchowieństwo wiejskie, jak szkoła i urzędy gminne, 
wspólnie mogą przeeiwdziałać skutecznie tym smutnym, 
ale nieuniknionym skutkom obecnych anormalnych sto- 
sunków, Rada uchwaliła przekazać tę sprawę Wydzią” 


_ SË 2. 


zmaczenia. Wywarł na tę sprawę nacisk także przedstawi- 
ciel komendy twierdzy, która pragnie odwodnić do tego 
„kolektora zakłady wojskowe położone w Łobzowie i Kro- 
*wDUrzYy: 


łowi powiatowemu, poł obmyślenie rodków 
zaradczych. Tar Aa : 
= 3ŻW: końcu zajęto się. sprawą utradnień przyj aprowi. 
zacyt”gmin wiejskich. Na interpełacye odpowiadał wy- 
czerpująco i ż całą życzliwością'p. wiceprezydent dr. Fe- 
dorowicz, któremu Rada ku końcowi posiedzenia wśród 
oklasków uchwaliła podziękowanie za dotychczasową 
owocną pracę nań złagodzeniem skutków wojny w po- 


wiecie, prosząc go madal o opiekę. 


ecając mu 


go, który z całym naciskiem żądał wykończenia tych 
wszystkich robót asanizacyjnych, celem poprawy stosun- 
ków zdrowotnych w Krakowie. 

Nowy prezes Dyrekcyi miejskiej Kasy Oszczędności. 
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie Wielkiego Wy- 


KRONIKA. 


działu Kasy Oszczędnóści m. Krakowa w celu wyboru 
nowego prezesa Dyrekcyi tej instytucyi, w miejsce opró- 
żnione przez zgon 6. p. rejenta Edmunda Klemensiewicza. 
Przewodniczący Wydziału Dr Leo, zagajająe posiedzenie, 


nia leków i artykułów leczniczych. Pouczenie to mogą otrzys 
mać iekarze i aptekarze w starostwach, oraz w magistratach 
miast Lwowa i Krakowa. ać, 

Mianowanie. Minister handlu zamianował kontrolora pò- 

iwickiego w Krakowie 
zastępcą dyrektora urzędu pocztowego. 

Zebranie Rady opiekuńczej odbędzie się w sobotę dn. 
15-go lipca b. r. o godzinie 6 popołudniu w biurze Stowarzy- 
szena przy ul. Kapucyńskiej 1. 7, na parterze. Porządek 
dzienny: 1. Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
H. Sprawozdanie Wydziała wykonawczego z czynności za 
Il kwartał. III. Sprawozdanie kasowe. IV. Sprawozdanie Ko- 
misyi skarbowej. V. Sprawozdanie Komisyi pedagogicznej. 
VI. Sprawa założenia w Krakowie ogniska dla bezdomnej 


Kałendarzyk kościelny. Dziś w sobotę $3. Henryka i Ju- 
Bi. — Juro w niedziełę ów. eja ; | 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 
jutro o godz. 4 min. 47, zachód przypada o godz. 8 min. 44; 
długość dnia godzin 15 min. 57. 


€ Z miasta. 


Budowle wodne w Krakowie. Jak już donieśliśmy, 
w dniu 12. lipca b. r. w sali obrad magistratu odbyła się 
kouferencya międzyministeryalna w sprawie robót około 
ochrony miasta Krakowa od powodzi i związanej z tem 
asanizacyi terytaryów przyłączonych. — Wśród szeregu 
niedzkończonych robót związanych z temi inwestycyami 
z wikiła Komisya szczególną uwagę: » a 

© Na sprawę budowy mostu w przedłużeniu ulicy 
Krakowskiej w miejsce starego drewnianego mostu Fran- 
ciszka Józefa, łączącego ulicę Mostową z Krakowską 
w dzielnicy XXII. Projekt tego mostu, jakoteż daty kon- 
strukcyjne są już od dawna gotowe, przyezóiki w mury 
ochionne wbudowane tak, że nie zachodzą żadne prze- 
szkody w rozpoczęciu hudowy filarów tego mostu i zało- 
ženin konstrukcyi żelaznej. — Na most ten gmiza miasta 
Krakowa złożyła jeszcze w roku 19f2 przypadający na nią 
datek rządowi. — Komisya po obszernej dyskusyi nad tą 
sprawą skonstatowala, że sprawa budowy mostu nie cierpi 
dalszej zwłoki — most bowiem stary drewniany w każdęj 
chwili przy wyższych wodach wiślanych z powodów pod- 
mycia fundamentów zwalić się gpoże — a HI. most nowo 
zbudowany dla ruchu między Krakowem a Podgórzem jest 
absolutnie za wąski. — Przedstawiciel komendy twierdzy, 
dyrektor inżynieryi wojskowej baron Rohn uznał również 
badowę tego mostu za konieczną z punktu widzenia woj- 
ski wego. - 
` 2) Następnie omawiano budowę mostu w przedłużeniu 
ulicy _ liietlowskiej, względnis budowę jego przyczółka, 
zĆ jest związane ukończenie budowy kolektora pra- 
wobrreżnego między ulicą Piekarską a Wawelem. Sprawa 
ta przedłożona została Ministerstwu robót publicznych i cze- 
ka na definitywne rozstrzygrięeie. — Komisya zwróciła 
uwage, że sprawa ukończenia budowy koloktora na tej 
przestrzeni jest ze względów sanitarnych naglącą, więc 
należy poczynić starania w Ministerstwie robót publi- 
cznych, aby sprawa przyczółka została jak najprędzej 
załatwioną. 

3) Dalszym punktem obrad była sprawa robót około 
kanału spłuwnego w obrbie terytoryum Krakowa T łą- 
cząca się z tem resulasya Wilgi, Szef sekcyi i kierownik 
Dekori budowy dróg wodnych inż. Herbst oświadczył, 
że polecił tut. Ekspozyturze dróg wcdnych wypracować 
już operaź do rozdania rubóf, a nie spedziewa się dalszej 
zwłoki w rozpoczęcii robót iembardziej, że kredyty na tę 
budowę ma zapewnione. — Co do Wii, Namiestaictwo 
dckoiało zdjęć, a projekt obwałowania tego potoku za 
miesiąc będzie gotowy. 

4) Wreszcie siano, sprawę qrzyspicszenia rooóż 
skoło zasklepicnia ta Rudawy wzdłuż paiku Dra Jor= 
dana Kumiszu przeprowadza obszeruą w tym względzie 


lim daidi 


młodzieży na wzór istniejących we Lwowie i w Przemyślu 
„Klubów uliczników". o 

Kradzieże. Inspektor policyi p. Hojnacki oresztował 
wczyraj Bronisława Kuleja, lat 15, służącego Syndykatu 
rolniczego, który dokonał szeregu kradzieży. W szczegól- 
ności Kuitja pozakierał ze strychu domu Syndykatu zna- 
czną ilość różnych artykuijów spożywczych, aparat foto- 
graficzny i wiele innych przedmiotów, Ogólna szkoda wy- 
nosi około 1000 koron. Część skradzionych rzeczy zwró- 
cono właścicielom. 


poczem przystąpiono do wyboru. Głosowano kartkami. Na 
26. głosujących 16 głosów otrzymał członek Wydziału 
i Rady m. p. Jan Hałatkiewicz, radca sądu kraj. wyższego 
i zastał wybrany prezesem Dyrekcyi miejskiej Kasy Oszczę- 
dności. 10 kartek oddano białych, pochodziły one od człon- 
ków Koła mieszczańskiego, którego przywóddy głosowali 
wbrew postanowieniom Klubu. Nowy prezes należy do 
stronnictwa demokratycznego. © 

O porządek i czystość w mieście. Z dniem 7. b. m. — 
jak wiadomo = weszło w życie nowe rozporządzenie ko- 
mendy twierdzy dotyczące utrzymania porządku i czysto- 
ści w mieście. Wykonanie tego rozporządzenia poruczono 
Dyrekcyi połicyi, której przydzielono potrzebną ilość sił 
manipulacyjno-urzędniczych z korpusu żandarmeryi twier- 
dzy. Publiczność na ogół widocznie nie zwróciła aależytej 
uwagi na nowe przepisy i nie przestrzega ich należycie, 
w następstwie czego naraża się na przykrości i kary. — 
Wskutek doniesień organów policyi i żandarmeryi w Dy- 
rekci połicyi ukarano do dnia wczorajszego ogółem 97 o- 
sób, w tem 89 za przekroczenia przepisów porządkowych, 
8 za przekroczenia przepisów sanitarnych. W ciągu osta- 
tnich dwóch dni ukarano ogółem 70 osób. Kary wynosiły 
2 do 25 koron, a nakłada je doraźnie urzędnik policyi. 
W czasie od 10. do 14. lipca wpłynęło aż 98 doniesień 
z powodu przekroczeń przepisów sanitarnych. Doniesienia 
te dopiero będą rozpatrywane. Dla wyjaśnienia dodać trze- 
ba, że doniesienia wpływają nie tylko do Dyrekcył. policyi, 
ale także do wszystkich komisaryatów policyjnych w ró- 
żnych dzielnicach miasta, gdzie taksamo doraźnie nakła- 
dają kary. Ogółem więc w ciągu tygodnia obowiązywania 
nowych przepisów porządkowych w Krakowie uległo ka- 
rze kilkaset osób. — Publiczność nie powinna więc lekce- 
ważyć nowego rozporządzenia, lecz we własnym interesie 
dbać, aby było przestrzegane. 

Z Centrali odbudowy kraju donoszą nam: Celem po- 
mocy w przeprowadzeniu żniw zarządziło Ministerstwo 
wojny, iż żołnierze przynależni do Galicyi i Bukowiny, 
będący z zawodu robotnikami rolnymi, samoistnymi go- 
spcdarzami i mniejszymi właścicielami rolnymi nie będą 
w zasadzie otrzymywali urlopów na żniwa, lecz wciełani 
do wojskowych partyj robotniczych, które władze wojsko- 
we oddały do Hyspozycyi Namiestnictwu, Centrali krajo- 
wej dla gospodarczej odbudowy Galicyi w Krakowie. — 
Namiestnictwo używać będzie tych partyj robotniczych do 
żniw w fielkrszym rzędzie w obrębie właściwego dla danej 
partyi okręgu uzupełniającego (Frganzungsbezirk) tak, aby 
o ile możności członkowie partyi robotniczej mogli prze- 
prowadąć żniwa także na własnym gruncie, 


= a "| 


Z Polski i ze świata. 


Z Dębicy pieza nam: W dniu 18. czerwca b. r. odbyła 
się w naszem mieście uroczystość Konstytucyi Trzeciego 
Maja i odsłonięcia tarczy Legionów polskich. Uroczystość 
rozpoczęła się swn., w czasie której przemówił Ks. wikary 
St. Solak. Nastepnie odbył się pochód, w którym wzięło 
udział liczne obywatelstwo oraz miejscowe władze z ko- 
mendantera wojskowym na czele., Tarcza sporządzona jest 
7 lipowego drzewa, grubą czarną blachą żelazną okuta; w 
blasze wycięty jest berb miasta i napis: „Miasto Dębica Le- 
gionom polskim w r. 1914, 1915 i 1916 składa”. Tarczę 
wieńczy żelazna korona. Tarcza jest dziełem p. Witolda 
Studnickiego, urzędnika kopalni węgla w Sierszy. Ilość 
wbitych do tarczy srebrnych gwoździ jest niezwykle wielką: 
prawie wszysty wybitniejsi obywatele dębiccy i okoliczni 
utrwaliłi się w ten sposób w pamięci przyszłości. — O go- 
dzinie 6 wieczorem odbył sią we wspaniale udekorowanej 
auli gimnazyalnej koncert, na który publiczność stawiła się 
nader licznie. Przemawiał p. Jan Szczerbiński, grała uta- 
lentowana pianistka Abłamowicz-Mayerowa, chórem mie- 
szanym kierówał Dr. S. Friedberg. Dochód z koncertu prze- 
nosi 1000 koron. 

Z Sieniawy piszą nam: Sieniawczyzną zniszczona przez 
wperucye wojćtme z wielką trudnością zaczyna swe gospo- 
darstwa uruchomiać. Zasiewy jesienne jak żyta i pszenice, 
prócz folwarków w własnym zarządzie ordynacyi XX. Czar- 
toryskich, nio zostały normalnie obsiane. Wiosenne obsie- 
wy są nie ięgie z powodu spóźnionej roboty w polach nie 
dostatecznie uprawionych, braku koni, odpowiednich narzę- 
dzi, wrerzcie słoty kwietnione nie pozwoliły na racyonalne 
wyprawienie z ugorowanej i zachwaszczonej ziemi, co mu- 
siąło się odbić na zasiewach. Wszyscy dzierżawcy ordynacyi 
zostali zupełnie zrujnowani i obrabowani. Ci zaś dzierżawcy, 
którzy pozostali, by z całem zaparciom bronić swego do- 
bytku, zostali wszyscy uprowadzeni przez Moskali i do dziś 


poświęcił wspomnienie 8. p. Zmarłemn prezesowi Dy 


dnia nie powrócili. Dzierżawcy nie byliby się w stanie pod- 

nieść, gdyby nie przyszła im. pomoe na czasie, a to w pierw- 

Zarzhdzenie to odnosi się także do rekrutujących się | szym rzędzie mają do zawdzięczenia ordynacyi z p. Podcza- 

z Galicyi i Bukowiny oddziałów uzupełniających, stacyo- | skim, generałaym pełnomocnikiem dóbr XX. Czartoryskich, 

nowanych poza granicami Galicyi i Bukowiny, z wyjątkiem |na czele. P. Podczaski, człowiek nadzwyczajnej prawości 

atoli ofdziałów rozlokowanych w obrębie gubernii Lu- |i energii, pomaga z całym sercem i zrożumieniem w ważnej 
belskiej. 

| Celem zapewnienia właścicielom młocarń potrzebnego 

ido obsługi maszyn persanalu roboczego zarządziło Mini- 


"r. W Komieyi wziął udział szef urzędu zdrowia OC A Maryana Korczak Ni 


chwili i moralnie i materyalnie. 
Bardzo też dużo zawdzięczyć można ce. k. staro 
stwu w Jarosławiu, z p. radcą, Rawskim na czele, który z ca- 


dyskusyę i postawiła wnioski, zdążająych do powiększenia jsterstwo wojny tworzenie odrębnych partyj robotniczych | łem oddaniem dla swego powiaśu ofarował swą pracę i 
tak personalu technicznogo w iużej m c. k. kierownictwie | (Rruscharbeitspartien), złożonych ze żołnierzy obznajomio- wszędzie wglądając osobiście śpieszy z pomocą potrzebują- 


regulacyi Wisły, jakuieź puwiększcnia ilości robotzików.|nych z całą manipułacyą młócenia. 


Zasklepienie icgo koryta jest ze względu na zdrowotność 
dzielnie zachednićh, i. j. Czarnej wsi, Nowej wsi, Łubzowa 


i Krowodtzy, blot i Pasku Jordana.niezzmiesnie doniostego , ne pouczenie dla lekarzy i aptekarzy w sprawie oszezędza- ctwa, wojskowość objęła je w własny zarząd, dając *f, | wego w Krakowie, 
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JAN GRZEGORZEWSŅXI. 
Trzej podtyczni 
architekci bulgarscy. 


— Przecież odesłałem dziś ten żywy transport do 
Rosyi — powiada raz Stan:bołow w przystępie dcbrego 
lu orm, po jednej z takich admonieyi pupilowi, który 
przcieniną był właśnie wyszedł od niego zaczerwie- 
mony. 

Koro? M? — pytam, wynieniając nazwisko ko- 
respondenta. . 

— A Pan skad wie o jego ze mną stosunkach? 

— On sam chwalił się przedemną z pańskiej nad 
mim. opieki. 

— Eh, nie — uśmiechnął się machnąwszy ręką: 
nie o tem chciałem niówić; złapaliśmy w zeszłym ty- 
godnin innych ptaszków dziewięć. ; 

I cpowiada szczegóły o przytrzymaniu t zw. ka- 
capów-króbkarzy, wędrownych handlarży rosyjskich, 
którzy zaopatrzeni w formalne paszporty, roznosiłi po 
Bułgaryi obrazki i towary norynberskie, sprzedając 
je po bajecznie nizkich cenach, lub rozdająe ludności 
gratis wraz z herbatą z konsulatów i agencyi rosyj. 
skich, oraz drukowane Świstki papieru, uderzające 
gwałtownie na Regencyę, a namawiające ludność do 
żądania ponownej okupacyi rosyjskiej. 

— Więc co państwo zrobili z nimi; 

— A me, papier zachowaliśmy u siebie na pamią- 
tkę, a ludzi jako inwentarz Kaufbarsa, odesłaliśmy do 
Rosyi, ułatwiając mu w. ten sposób transport, a więc 
czyniąc wszystko, co było w naszej mocy, 2by. mu 
okazać uprzejmość naszą za trudy przezeń pouicsione 
dla nas. Zaopairzylśmy ich nawet w fundusze na drogę 
i wikt do granicy... 

— W posjaci kaszy brzęzowej? — prycrwałem. 

— O tej nie mi nie wiadomo — kończył z uśmie- 
chem — chyba kto z policyi na własną ręką był tak 
szczodrym, bo u nas ludzie, trzeba to przyznać, nawy- 
kli do ludzkości tego rodzaju od czasu okupacyi Ro- 
syan. którzy ich wprawiakń do tego. Ale odesłaliśmy 


dydztura na tron 
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eym. W braku robotnika pośpieszyła z pomocą wojskowość 
Oszczędność przy używaniu leków i artykułów leczni- | która udziela jeńców i pospolitaków a także w ostatnim 
| czych. Mtiuisterstwo spraw wewnętrznych wydało drukowa- į czasie, gdzie w braku ludzi folwarki pozostały bez kierowni- | 


kacapów z podziękowaniem, że nasz lud przestaje nalea a przynajmniej najstraszniejszego ryzyka dla 
własńem skromnem utrzymaniu i niebezpiecznie go. kraju, położył stanowczo i nieodwołalnie krzyżyk na 
przyzwyczajać do tak wykwintnej herbaty. nim. Popow, przeciwnie, nie odróżnił politycznej konie- 

Taksamo dwoistą była taktyką Stambołowa wobec |czności kraju od osobistej sympatyi. Zostawszy pierw- 
własnych rodaków, stawających na przeszkodzie jego |5szym legitymistą a outrance, nie mógł się rozstać 
planom. Cankowa zostawił na razie w spokoju, owszem | ze swą ideą"), Już po wyborze księcia Waldemara 
głaskał go nawet i wchodził z nim w pertrakiacye | duńskiego — powszechnem było przekonanie w Bul- 
(choć ten był głową stronnictwa rusofilskiego, inspi- |g3ryi, że Popow proklamować będzie księcia Aleksan- 
ratorem przewrotu, tudzież zamachu na księcia), jakby | dra. Po wyborze księcia Koburskiego — tasama histo- 
chciał przekonać Rosyę, że przecie nie idzie na prze-|TYa: obawa wcale niepłonna: na Popowa oglądała się 
kór jej zamiarom i wpływom do pownej miary i wcale | Armia i część ludu. Idea jego łegimistyczna, jak miecz 
nie jest nieprzejednanym. Natomiast niemiłosiernie bez | Damoklesa, była wciąż zawieszona nad krajem, aż 
żadnych kompromisów i z najwyższą surowością ści-|w końcu Stambołow postawił sobie i mężom stanu 
gał każdego za opór jego dążeniom, zwłaszcza w kie- bułgarskim pytanie: czy człowiek, piastujący taką ideę 
runku utrwalenia karności i silnej władzy! państwowej |i noszący takie hasła, nie mógłby omylie wszelkich ra- 
w Bułgaryi. Welezew, Filow, Panica, Popow — że po- 
minę mniej głośnych — kolejno padali ofiarą surowo- 
ści jego, idąc do więzienia lub pod miecz katowski. 

Wszystko to przecie byli przeciwnicy Rosyi i pa- 
tryoci nieposzłakowani, którzy oddali niepospolite u- 
sługi sprawie zjednoczenia i niepodległości kraju oj- 
czystego. 

Komendant pułku i sprawca kontrrewolucyi, która 
zainicyowała przywrócenie tronu ks. Aleksandrowi, ka- 
pitaa Welczew za prosty wybryk niesubordynacyi wy- 
szedł jeszcze najłagodniej z opałów; majorowie Panica 
i Filow, komendant brygady ruszczuckiej, posądzeni 
o sprzysiężenie i spisek, przypłacili życien; a major 
Popow, który ną czela swego pułku obalił był w Sofii 
rusofilski rząd przewrotowy metropolity Klimenta, 
dzięki tylko gorącemu z zagranicy wstawieniu się księ- 
cia Aleksandra, uratował swą głowę, ale zdegradowa- 
ny, musial wystąpić z armii i wiódł później cichy ży- 
wot jako adwokat, Jego najtragiczniej dotknęła ręka 
Stambołowa. Był on wszak osobistym przyjaciełem 
księcia Aleksandra i najgorętszym jego stronnikiem, 
którego przecież sam Stambołow najszczerzej popierał. 
i Ale Popow był jednym z tych nielicznych i wyjątko- 
tn- Bułgarów, który nie znał oportunizmu i właśnie 
dlatego musiał upaść. Stambołow gotów był wszystko 
osobiście poświęcić dla księcia i popierał go do osta- 
tka; gdy się wszakże przekonał, że powtórna jego kan- 
bułgarski jest niemożliwą 


norze, obwiniwszy go o sprzeniewierzenie grosza publi- 
cznego, uczyniono go niemożliwym na przyszłość. 

Mimo poszczególnych, właściwych każdemu zpowyż- 
szych skazańców rysów, ich tragizmu, wszyscy oni krom 
tego noszą jedno, wspólne im znamię, jeden motyw w po- 
ityce Stambołowa. Bułgarya zanadto była wstrząśniętą 
tylu naraz przewrotami w pierwszym roku aby mogła była 
z mich wyjść cało i bezpiecznie. Pomijając zewnętrzną 
niepewność, kraj wewnątrz był tak znarowiony: pronun- 
siamentami, że one zaczęty wchodzić w krew organi- 
zmu jego społecznego, do mózgów ludzi najzacniej. 
szych i najlepszych, co na przyszłość straszną groziło 
każastrofą, bo nieęuleczalnością wewnętrzną organizmu 
owego, w którym jak przy raku jednostki, zaczęły! toz- 
rastać się tkanki anormalne. Jedyny był tu środek ra- 
dykalny — wyciąć tego raka, i to uczynił Stambotow, 
poświęcając najdroższe cząstki organizmu, byłe urato- 
wać całość, 

Zupełnie innej metody zażył w polityce zewnętrz- 
nej, z którą tak nieodłącznie zespoleni byli moskałofile 
i turkofile bułgarscy. Być może że jeszcze bardziej wy- 
rafinowany niż z Popowem, los czekałby Cankowa z rąk 
Stambolowai, który się z nim przekomarzał przez cały 
czas bezkrólewia. Gdy wszakże raz spokój został zape- 


1) P. zeszyt VI publikacyi Jana Grzegorzewskiego Spół- 
Buigerpi 


ezænoj „Prerwasy legitymista bułgarski". 
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sprzętu jako tenutę. Przy takiej wydatnej pomocy wstępu 
je w ludzi otucha i można się spodziewać, że miwa będą 
przeprowadzone wzorowo a z przyszłych zasiewów ziemia 
odpowiednio uprawiona, wyda bogate plony. . J 

Z Lublina. Dzienniki donoszą: Komendant obwodu Lu- 
belskłego p. Turnau na zebraniu w Tow. roln. w Lablinid 
podał do. wiadomości zebranym, że o ile zakupy bydła w) 
Rumunii na potrzeby armii nie zostaną uwieńczone dobrym 
skutkiem, na terenie okupacyi austr. przeprowadzoną zostań 


nie większą rekwizycya bydła. Rekwizycyi podlegać nie bę: + 


dą rasowe sztuki. Na potrzeby armii potrzeba będzie 48.000 
cetn. metr. mięsa dziennie t. j. około 4.300 dorosłych sztuk 
bydła. — Kursa wakacyjne, urządzone staraniem Stowa» 
rzyszenia Nauczycielstwa Polskiego podzielono na dwa oda 
dzały. Wykładają pedagodzy fachowi. Grono słuchaczów 


zwiedziło także* wspólnie miejscowe osobliwości i gmachy, * 
pamiątkowe, jak bibliotekę im. Łopacńskiego i t d. = Gen, t 


gubernatorstwo ogłosiło Świeża werbunek, ochotniczy do 


żandarmeryi austryackiej z pośród miószkańcówaKrólestwa, 


Wynagrodzenie dzienne wynosi około 6 kor. Zaciągający, 
się zobowiązuje sią pozostać w służbie przez 4 lata. — Usta” 
lono urzędowy kurs pieniędzy. Dotychczas wymiana pie- 


niędzy była i w Lublinie przedmiotem spekulacyi, Urzędowy l 


niby to rubel równy był 2 kor., ale na dziennej giełdzie 
karona spadła do 35 kop. Zamieszanie było tem większe; 
że inny kurs urzędowy miał magistrat, inny Komenda obs 
wodowa. Odtąd kurs będzie, jak powszechnie, 1 rb. po 8 
kor. 50 hal. — Choroby epidemiczne znalazły: sobie w dziel 
nicy żydowskiej stałe siedlisko. Nie pomaga nic czyszczenie 
mieszkań i kąpiel rodzin żydowskich z ramienia władz, Z 
końcem ub. miesiąca w ciągu pięciu dni zachorowało zaw 
każnie 30 z górą osób. W okolicy natomiast epidemia pos 
woli wygasa. P 4 

Niezwykłe zajście. Pisma łódzkia donoszą: Przy, ulicy 
Nowomiejskiej w Łodzi, tłum żydowaki napadł na WÓZ; 
wiozący zwłoki żyda do prosektoryum miejskiego przy 
ul. Rokicińskiej. Pobito sanitaryuszów, oraz woźnieą Józefą 
Mruka. Napastnicy usiłowali odbić zwłoki, czemu jednal 
przeszkodziła interwencya policyi, która dokonała aresztge 
wań i sporządziła protokół, 4 

Duńskie papierosy w Królestwie Polskiem. „Gaz. Ras 
domska* donosi: Jak się dowiadujemy, niebawem mają 
się pojawić w handlu papierosy duńskie. Będzie to niespo- 
dzianką dla palaczy tutejszych. Może „neutralno“ papierosy 
sis: lux kn tak szybko palić, jak „wojenne“ nió 
mieckie". Oczywiście, że papierosy. te pojawią «i wad” 
także i w innych miastach EASE A 
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ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 


„Z „Eleuteryi”. Dnia 17 lipca tj. w poniedziałek b. r. 6 
dzinie 7 i pół rano odprawi *X. proboszcz Masny w kościalą 
00. Karmelitów Mszę św. na pomyślność członków Zw. „Elew 
teryi”. służących w armii i Legionach, oraz na i ę ps 
wedzenia akcyj zwałczania pijaństwa. Członków „EKlenteryj! 
uprasza się 0 najliczniejszy współudział. l 

Z Koła Polonistów U. U. J. Na Walnem Zę”omadzeniy 
Kółka wybrany został na rok 1916/47 następujący =? : Hem 
ryk Tański prezes; Stefan Papee zast. prezesa; Franciszka Zm 
fia Kraskowska sekr.; Janina Mazanowska zast. sekr.; Marya 
Różycka skarb.; Kazimierz Piekarski bibliot.; Janina Szokalaka 
zast.; Jan Bulanda skryptowy; Helena Stowarska członkowia 
Komisyi rewizyjnej: Zofia Ciechanowska, Janina Faszkowska, 
Aleksander Słapa. 

Amkhulatoryum dla chorych ubogich w kliniee medycznej 
prof. Jaworskiego (Kopernika 15) odbywa się obecnie trzy razy, 
D sól od godziny 8—-10 rano, w poniedziałki, środy i we 

A 


Podręczniki szkolne dla superarbitrowanyeh Le ÓW. 
Dla użytku superarb. Legionistów, przygotowujących się dd 
egzaminów, utworzoną zostanie przy Depzrtamencie Opieki M. 
K. N. bezpłatna wypożyczalnia podręczników szkolnych, uży: 
wanych w zakładach naukowych średnich, na uniwersytetach 
i politechnikach, w akademii rolniczej itp. Osoby, któreby por 
ią takie Z. a nie Portowa ich więcej ma 
własnego użytku, mogą przystażyć się dobrej sprawie, nadsyła- 
jac je de Departamentu Opieki Ń. K. N, Kraków ut Batorego, 
numer 20. 

„Nagrobki“. Dyr. miej. Muzeum tech. aa walcjją 
że pierwszy zeszyt tego wydawnictwa, który świeżo wysz 
z pod prasy, otrzymać można-w cenie 2 koron we wszystkich 

aniach, a takie w kamcelaryi Muzeum techn, przemysłow 
ul Smoleńsk 11. 


d 


wniony przez ustalenie tronu, Staznbołow zaczął mu po- 
kazywać swe szpony jastrzębie, zataczać nad nim gre- 
źne koło, zwężając je coraz ściślej i zniżająć coraj ban. 
dziej lot swój ku niemu, Stary wytrawny ćwik jak Can- 
kow, zanadto dobrze znał naturę ludzką wogóle, z stami 
bołowską w szczególności, aby miał spokojnie czekać 
na piorunujące spadnięcie strzałów, przewrócił się jak 
ezapla, umknął za granicę i 8 nadstawił diogi 
dziób swój. Nie chcę ja przez to powiedzieć, aby Btam. 
bołowi miał był go zaraz powiesić. jmniej, jak 

dla Cankowa był potrzebnym w tegoż polityce rusofił= 


tylko pożytecznym, ale i koniecznym; potrzebował om 
go w polityce wobec mocarstw zachodnich Turcyi, stra. 


stwie, alo często w: jednej wiosco — 
absorbcyi politycznej ze strony ' rsinąło, w. fonia 
samej ludności zaczęły się otwierać oczy do mpokrjna. 
go reakcyjnego poglądu na taką wspólność. Jakie om 
nie mógł powstać w umyśle tak bystrym Stambołował. 
Wysnuć konsekwencye praktyczne z tągiego usposobia- 
nia i poglądów było rzeczą polityka, ale do tego załeźałoj 
je wpierw pogłębić ł ułatwić rozwój ich. Przybyważą 
postulatowa kombinacya zastąpienia, s przymajmniej 
neutralizowania współwykładnika rosyjskisgo tureckim 
zarówno w stosunkach zewnątrznych, jak wewng 
trznych. ; 
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c PE = Pa A p" 
~ Straty Legiónów. Z Naćżelnego Rófhitefi NaFddowega 
konitrhikują: Połegli bohaterski: * major „Wgrwa-Furgal- 
ski, jeden z najzdolniejszych oficetów Legionów; . kapitan 
Sław (Zwierzyński); - porucznicy: | Henrico-Chodortowski „i 
Lhtranc; podporueźnik Dunin „(Nabring),* chorąży, Miś.” == 
(Śmierć wymienionych stwierdzono). ko > oR 
Ranni są pułkownicy: Berbecki (V. pułk), Mińkiewicz 
QH pułk); kapitanowie: Nowakowski, Zulauf, Zając, Wim- 
mer; porucznicy: Stark, Czuma, Fijałkowski, Winczewski; 
podporucznicy: Srzednicki, Kwarciński, Bigoszt, Dr Bross, 
Dr Wowkonowicz, Dr Wertheim, Boryczko, Zörner, Turkow- 
ski, Komaniecki. P 
Adjutant VI. p. piechoty podpor. Dr Antoni Jakubski lek- 
ko ranny, pełni dalej służbę. p 
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NEKROLOGIA. 

X. Jan Drożdż, proboszcz w., Laszkach kucharskich, 
zmarł nagle w dniu wczorajszym. „Pogrzeb. odhędzie się 
w poniedziałek, 

PEP 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
* Sobota: „Faust“, występ pp. Maryi Pilarz-Mokfrzyckiej, 
L Geitlera i J. Manowara. 

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 


Sobota: „Tomcio Paluch". A - 
Niedziela 16. lipca o godz. 4. po południu: „Gniazdo 
żodzinne”. =» Wieczorem o godz. 8.: „Dookoła miłości 44 


Wiadomości gospodarcze. 
Stopa procentowa w Banku austro-węgłerskim. Mimo 


u i rozpę- 
du ;; osiągnęliśmy też znaczne wyniki. militarne, którę 
bigdyi „Jest rdzą naturalną, 
że Rosyanie tę wlaśnie 

żóż jest. zrozumiała, że wobec ich 
ludzkiego oraz artyleryjskiego, udało imz 
przejściowe sukcesy. W. czasie, gdy. frót nimi 


(3 


na terenie w Galicyi oraz na Bukowinie, Liczna pe. 
wno, że te sukcesy będą bardza krótko- 
trwałe. 


Komunikaty rosyjskie. 


Wiedeń. 
donoszą: 


s > icyjskich dłużników. ze wzglę- < 
tarzowi Frelazuwi krzywdę galicyjskich i 
s rt. ` 8 inne krają mo- 
SA pod 6% stofy 6skontowej, gdy a dał 
w. 


poiudniu: R nad Stochaądemstów. 
>, sy 


|-iep: „yjacieł, który: sprowadził wzmoGłiE: 
ną? potężną artyleryę, stawia zacięty: opór. 
` Na froncie Brea za— (21 km na gółhocniyi 
od Kimpolunguw Fundul—Moł "15 km 
chód. oč Kimpolun 
p olungau, odrzuciliśrayi po zaciętej walte znakźne hie- 
przyjacielskie siły, W kilku miejscach nieprzyjacieł, 
któregośmy, odrzucili bagnetami, pierzchnął | 
Nieprzyjacielscy, lotnicy przelecieli ponad, dworcem 
kolejowym Zadworie (3 km. na póła. zachód od 


È j życzliwe rozpatrzenie | 

Somers, O co finansowych or- = ep 
anłzacyj gali Odpisy memoryałe doręczono ró 

ka Ministrowi dla Galicyi i Prezydyam Koła polskiego, 

gdzie przyrzeczono gorąca poparcie dla tej sprawy. 


rz 


Biuletyn niemi zcki. 


Stołbe na linii kolejowej Mińsk—Barahvowicze 

4 w t rzucili 66 bomb. kę? 
pry i Bertta, dnia.<ð rr ao Przejłczenie w. przybliżeniu jedoów wojennych i 
| Wielka główna, kwatera ogłśse dnia 14 lipca: wołej, jakich wzięto: w ciągu operdżyż jalba BI ut 
"4 : siłowa Przeciw armiom niemiecko-augtryscK0-węgter- 
4 Zachodni teres- skim w czasie od 4 czerwca dą 10 lihta, wydźło nast. 


iczby; 5620, oficerów, 266.000 żatnterzy, 312 

dział i 866 karabinów maszynowych. 
Komunikąt z dn. 1t. lipca wigczoram: 

W. obszarze S'i o c kia du wałka trwa dalej. Nieprzyja- 


obu siron Somme rozgorzała na dowo gwałtowna 
ak” Anglicy atakowali dziś rano w odcinku lasu 
Mamez-Longireval i ponowili swe wysłki koło lasku 
Trones, gdzie wczoraj wieczorem szybki | wypzd że, 
szych rezerw dotkliwie ich dotkiął. Po sk 
tznceniu pierwszych prób, są w toku dowe dg à 
gwoje wezorajsze nadaremne ataki w okolicy B M 
I naszachód Estrees, dołączył Francuzi de Bcznych nie- 
powodzeń ostatnich dni nowe rozczarowania. Tak Gu 
simii, jak 1 ich czarni przyjaciełć nie zdołał uzyskać 

{foku na teresie. 

„i Na wschód od Mozy rozbiły się francaskie próby 


5 


; terenu. Zostali oni w okolicy warowni Sou- 
1 raea ogniem zatrzymani, a koło warowni k 
fee z łatwością odparci, 4 i 

Na reszcie frontu odrzucono liczne Joi 
skle patrole lub silniejsze oddziały wywiadowcze. Nie- 
mieckie patrole wzięły jeńców koło Ontches, Beaulne 


nują nieprzyjacielscy: lotnicy loty poza frontem: naszych 
wojsk, przyczem rzucają liczne bomby, i działają przy 
pomocy karabinów maszynowych. Zresztą położenie nie- 
zmienione. 

Komunikat z dn. 12.lipcapopołudrniu: 
Na całym froncie od wybrzeża ryskieg o aż do piń- 
skich błot ogień działowy i piechoty. Nieprzyjaciel- 
skie aparaty, lotnicze obrzuciły dworzec kolejowy Zami- 
ne (?) (prawdopodobnie Zad.worie 3 km na półn. 
wschód od Stałbe lub też Saw oni 10 km. pa połudn. 
zachód, od Stołbe) i zapalili tam kilka domów, 

Nad Stoehodem trwają dalej gwałtowne wal- 


usiłował nieprzyjaciel ponownie przejść na prawy. brzeg. 
Został odrzącony. Wzięliśmy do niewoli 24 oficerów i 

745 austró+węg. i niemieckich żołnierzy. 
Na moru Bałtyckiem zabrały nasza Kkontrtor- 
i nm zachód od Markirch. pedowce podczas swych jazd w zatoce Botniekiej 
dia.więlkie niemieckie parowce — jeden s ładunkiem 
Wschodni teren. > rudy: nrbi; drugi bez ładunku. Nasze torpođowce 

Linsłngena: Na linii Sto- | zaciągnęły, parowce do portów. 
abp > Fra ace CU Komunikat x dn. 12. lipca wieczorem: 
chodu odrzucił kontra m z "odcinek | Nasza artylerya rozprószyła Nie me ów, którzy uo 
gołeł m RZ RE ; eń dwa ka. | Fali ustawić na pozyeyż artyleryę przeciw U e x k u eH. 
Resyan. 166 ludzi pan 


W. odcinku folwark Czerkasy-(2 wiorsty: od Krewa) 
rabiwy maszynowe. Nasze eskadry lotnicze ponowiły | „atakowali Niemcy, przyczem poparła ich silnie axty- 
w sukcesem swe ataki na wschód od Stochodu. 


lerya. Zostali oni naszym kontratakiem odparci Nad 
U armii jenerala kr. Bothmera wtargnął nieprzyje- 


Stochodeam walki Zadni 1 an hefi a 
szewka usiłował nieprzyjaciel zbliżyć się do Sto- 
gjel wczoraj ponownie do R nie, chodu, ale został naszym ogniem odparty. 
stał znowu komtraiakiem w. | znacznych Ko 
Lon. 


Wiedeń. (B. kor.) Z kwatery wojennej pra- 
sowej donoszą: Nie trzeba dopiero dostarczać szcze- 
gólnego autentycznego materyału celem wykazania 
śmiąszności liczby jeńców, podanej urzę- 
downie przez Rosyan, która, jak to podniosła wezo- 
rajsze sprawozdanie austro-węgierskiega sztabu jene- 
ralnego, nie jest o wiele niższą od ogólnej siły bojo- 
wej wojsk austro-węgierskich, biorących udział od 4. 
czerwca w poważnych walkach. 

T Długość = r eika północno-wschodniego wa- 
> mas 3 i ich- ha się od 450 do 500 kilometrów. Z tego frontu woj- 
ay Kirchlehner, ryj Az „Rai ska, stojące na pmostrzeni 180 do 200 kilometrów 
p a ju w operacyach | brały. udział tylko w walkach obronny e p 
Re |, i dE: i edo 0 Pdkkie wata. Na.. | przy których wszystkie rosyjskie ataki zostały odrzu- 
tomiast nad Stochodem trwał dalej atak rosyjski prze- komół be b FEB tak 
> : z a usiłują Rosyanie |lometrów, na której Rosyanie mieli nam zabrać 
o an a ank tredniego | dolstgo Sto - niesłychanie wielu jeńców. Jak doświadczeni uczy, 
jiki dw i w środę na odcinek z obu|przypada w dzisiejszej wojnie, wobea różnorodnego 
stron linii kolejowej Sarny—Kowel i dalej na pół. POLA Any p e wą, AE zwykłem tylko 
noo stamtąd. Pozycyi tych bronią pułki sustro-węgier- | s przy wy? 


WODOCIĄGI 


E e 
wszelkich systemów, WENTYLACYE, — 


Bałkański teren. 
Nie było żadnych sdi wn? drm 
e O WIEE TZT ZRK TOO e Z ZZ TELL 
Na froncie wschodnim. 


O kolej Sarsy—Kowei. | 
+ Wiedeń. pryw.) Za zezwołeniem kwatery pra- 


i t d. Poszukiwanie, uchwycenie Źródeł, wiercenie studzien. Ustawianie pomp, lustracys demiewe Z 


CENTRALNE OGRZEWANIE 


ESSER Gaia 45, 


skie. Tn wykońywałi Rosyżnić sali „dt pistist 
przez Stochód, zostali jednak: zupełni zuceni. . . » 
= | będzie liczyło sjednego Żołnierza: na metr,to daje to 


«a dokonają wszystłtićcgo, "by .o iR 


porę wybrsli' na swój atak'$ te] - 
ogromnego, materyału 


kis od 
Rygi począwszy, jest niezmieniony, zyskali Rosyanie 


(B. Kor.) Z wojennej kwatery Prasowej 


Komunikatrosyjski z dnia 11. li 02 P o- 
i lałój 


zachód 
g u) i północny; ząchód ah K im- 


ciel, okazuje tu wielką zaciętość. Równocześnie wyko. d: 


ki. Koło wsi Hruszewno na północod Hulewicz 3 


Pozostaje więc przestrzeń frontu 250 do 300 ki; 


dia miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów DORÓC aych, 


ŁAŹNIE. -— MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE i t. d. 
WERE E OOPS e ER E 


Str. 3. 


Lines 1916 roki, 


sD 


Wo pa > € ` = 
i w,.z reguły. mniej niż jeden toni 7 i $ : 
pieciiur-na metr gęstości obsadzenia. Jeżeli się Zatopienie krążownika angielskiego. 
Beriin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: Dnia 11- 
lipca jedna z naszych łodzi podwodnych zniszczyła 
morzu północnem angielski krążownik pomocniczy ga 
jemności około 7.000 ton. 

Tegosamego dnia zostały podczas ataku łodzi pop 
wodnych na angielskiem wybrzeżu wschodniem zań 
pione trzy uzbrojone strażnicze parowce, Załogę 
wzięto do niewoli i zdobyto jedno działo. 

Szef sztabu admiralicyj marynarki. 


na 250 do: 300000. meżrów.-250.000 do4360.000 żoł- 


Podwodne łodzie handłowe. 


łuspekcyą amerykańska. 

Londya. (B. kor.) „Times“ donosi z Waszyngi 
tonu: Inspekcya na okręcie „Deutschland“ dokona 
na przez trzech oficerów marynarki, zakończyła sią 
oświadczeniem, że „Deutschland“ jest nienzbro jo- 
nym okrętem handlowym i nio może byé na 
pełnem morzu przemieniorą w okręt wojenny. Rząd 
przyznaje, że jest rzeczą niewykonalną przetrzymanie i 
przeszukanie łodzi podwodnej na pełnem morzu i o. 
świadcza, że nie zaprotestowałby, gdyby sojusznicy po 
za obrębem strefy trzech mil skonsygnowali okręty wo- 
jenne. 


Po „Deutschland“ — „Bremen“. 
Londyn. (B. kor.) „Exchange Teiegr. Comp.“ donosi 
2 Rio də Janeiro: Dziennik „Rua“ podaje, że do Rio de 
Janeiro nadeszła wiadomość, iż łódź podwodną „Bre 
men“ należy tam oczekiwać za mniejwięcej 10 dni. 


ynach znalazła gruntowne 
zaprzeczenie 


Ofenzywa angielsko-francuska. 
Komunikat Haiga. 7 

Londyn. (B. Kor.}- 14. lipca. Biuro Reutera. Jeneral 
*ig"donosi urzęjłownię: Z brzaskiem dnis. zaatako- 
„waliśmy, drugi sys tëm obrony nieprzyjaciela, 
IWojska nasze na froncie czterech mil wtargnęły! do sta- 
nowisk nieprzyjacielskich i zdobyły. kilka silnie umo. 
cenionych punktów. Ciężkie wałki trwają dalej. 

Ogień działowy w nieskończoność? 
Łondyn. (B. kor.) de, A's quith zawiadomił 

w Izbie gmin, że rząd wskatakł zapotrzebowania armii 
i foty zaproponował robotnikom przełożenie wszystkich 
„Świąt powszechnych: lub miejscowych, na termin pó- 
|źniejszy. Rakowania w sprawie tej propozycył postą- 
ipiły naprzód. W związku r tem oświadczył uith, 
śe, Ofonzywa dopiero się zaszęła i że po- 
|. sę ad sukcesu wiółkich ilośc? amunicyl. Musi 
ona by istarczoną nie tyjko nę najbliższe tygodnie, 
ale. także dla zu oaza, celu. Nieprzygacie 
musi wiedzieć, że obecna siła ognia działowego i sztur- 
mów piechoty w razis potrzeby będzie aż w nieskoń. 
czoność kontynuowaną, 


Otrzeźwienie w Anglii 
Londyn. (B. Kor.) „Times'* pisze: Smutna lista na 
naszych łamach daje, nam codviennie obraz naszych 
airat i wzmacnia naród w. decyzyj, że tak wielkie ofia. 
„muszą przynieść owoce, Kosztowną jest praea atx. 
kowania pozycyi, które nieprzyjacieł oddawana wzmo- 
ćnił, ala niema innej drogi; którzby prowadziła do celu: 
Warunki atmosferyczne inimi czasy. nia były. korzy. 
bme dla operacyi Anglików. Szybkie postępy: 
naszych sprzymierzeńców nie powtó. 
rzą się. Musimy oczekiwać o wiele powolniejszej u. 
siążliwej pracy, zanim Francuzi w kilku punktach przej. 
4 przez Somme w dół rzeki od Biaches. 
Bitwa nad S om me będzie w drugiej fazie prawdo. 
podobnie jeszcze gwałtowniejszą. Widoki są dobre, ale 
wyniki będzie można tylko zwolna osiągnąć. 


Z Bułgaryi. 
Przesilenie w stronnietwach rządowych. 

Sefia. (B. kor.) Wczoraj przedpołndniem odbyłc 
się zebranie deputowanych z partyj rządowych, pod- 
czas którego prez. min. Radosławow złożył ogólne 
oświadczenie o położenin i zganił stanowisko grupy 
Genadiewa, która podczas ostatniego głosowania 
nad przedłożeniem budżetowem w sobranju dopuściła 
się przekroczenia solidarności. Jutro odbędzie się trze- 
cie czytanie projektu budżetu na drugie półrocze roku 
1916. Rząd zapewnił sobie dla tego głosowania popar. 
cie partyi demokratycznej, obejmującej 31 
deputowanych. 


Konierencye w Bukareszcie. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z Buka. 
resz% iż „Dimineatza”* dowiaduje się z wiarygodnego 
rzekomw źródła, że od kilku dni toczą się w Buka- 
reszcię obrady o decydującem ang 
czeniu 

Filipescu powrócił do Bukaresztu i odkył kon- 
ferencyg z Take Jonescu. Odbyły się nadto narady 
opozycyi, lecz uchwały nie powzięto żadnej. 


Prawda o Czarnogórze. 


Wiedeń. (B. Kor.) Z kwatery wojennej prasowej 
donoszą: Jenoralny konsul Czarno górywLondy 
nie ogłosił sprawozdanie, w kiórem twierdzi, że 
w Czarnogórze wybuchł ruch powstańczy, 
który przeniósł się na Albanię północną; że nasze woj- 
ska opródniły weie czamogórskie i coinęły się do C e t y- 
nii, przyczem wielu żołnierzy wpadło w zasadzkę, Tak 

samo zagraża nicbezpieczeństwo Skutar i, tudzież 
że wojska nasze wycofaliśmy z Czarn egóry dle 
wzmocnienia frontu północno-wschodniego, 

Wobee tych oczywiście kłamliwych wiadomości ra 
jeszcze wskazać musimy na fakt, że w Czarnogórze, 
jak to każdy zwiedzający — czemu nie czyni się prze. 
szkód — może się przekonać, panuje zu pełnyspo» 
kój. Z Czarnogóry też nie wycofaliśmy żadnego żoł- 
nierza na front półnoeno_wschodni. 


Pod fortem Souville. 


. , Genewa, (Tel. pryw.) Koneentryczne posuwanie 
się Niemców. na prawym brzegu M ozy niepokoi widać 
opinię publiczną w państwach czwórporozumienia, sko- 
ro rząd francuski przygotowuje ją już na skutki dalszych 
postępów niemieckich. W najnowszej nocie Havasa 
znajduje się taki ustęp: „W razie gdyby nawet forty 
auviile i Thavanne nie zdołały się utrzymać, 
to i tak oczekuje nieprzyjaciela ciężka praca, oddzielą 
go bowiem wtedy: od centrum twierdzy dwie ailnie u- 
mocnione pozycyą, a mianowicie forty Believille i 
las Apitre“, Nota kończy się przypomnieniem bezu- 
stannych usiłowań francuskich i angielskich w północnej 
Francyi i że mogą one mieć na 
wypadki pod. Verdun. 

Desiesienio Joffre, 


Wiadomości telegraficzne 


»Głosm Naredu< z dnia 16 Kpca 1918 z. 


Odznaczenie arcyksięcia. 

Wiedeń. (B. kor.) „Streffleurs Militaerblatt* donosi: 
Cesarz polecił wyrazić najwyższe uznanie pochwalne 
arcykaięciu Leonowi Karolowi, porueznikowi 
pułku ułanów Nro 3, za mężne zachowanie się przed 
nieprzyjacielem. 

Pożar greckiego pałacu królewskiego. 

Ateny. (B. Kor.). Biuro Reutera. W lesie w T atoi 
wybuchł pożar, który trwał kilka godzin. Pożar wie- 
czorem przeniósł się na pałac królewski, który 
zgorzał, taksamo, jak sąsiednie koszary. Kilka osób, 
między tymi kiłku oficerów, zginęło. Król, krółowa i ro- 
dzina królewska szukali schronienia w Kachissia, w re. 
zydencyi księcia Mikołaja. 

Strajk kelejarzy w Hiszpaaił 

Madryt. (B. kor.) (Aj, Havasaj. Strajk kolejarzy 
trwa dalej. Ruch jest częściowo utrzymany. Setki kole- 
jarzy zostało wciągniętych do służby wojskowej lub 
wwięzionych. Król powrócił z pobytu letniego. 


MADESŁANE. 


nach załamały się w iu dwa niemieckie 
ataki næ północny.wackód od Bolte. Na Filte Mor- 
te wysńdziliśnzy minę i obsadziliśmy lej. W ciągu no. 
cy gwałtowne ostrzeliwanie odcinków Souvilłle, 
Chenoisi Laufee. W Wogezach odparto na 
południe oż Karspaeh w ożywionej wałee granata- 
mi ręcznemi próby niemieckich ataków. 


Na Adryatyku. 


. Sprawozdaaia asglelskie. 

Londyn. .(B. kor.) Admiralicya donosi: Według 
Sprawozdań admirała angielskiego, na morzu Adrya. 
tyakiem, dnia 9 lipca krążowni austro-węgierski 
„Novara“ spotkał grupę okrętów rybackich angis “kieh, 
pełniących służbę patrolową. Statki „Astrum Spi 
„Cłavis* z zatopiona. egatte.Bird" i „Ben 
Buj'* zostały uszkodzone, zdołały: jednakże powrócźć do 
portu. Załogę „„Astrum.Spei'* wzięto do niewołi, z załóg 
innych okrętów f0 ludzi zabitych, 8 rannych. 

Dalsze straty. 

Loadyn. (B. kor.) Statki rybackie „Fłorence”, „Da 

housie“, Mariam“ i „Succes“ zostały przez łódź pod. 


wodną zatopione. 
domów prywatnych 
mi, taiaki i £ A 


F 
WIKTOR SAMEK 


c. k. kadet 58 p.p. słuch. Inż. 2-go r. pałłtech. lat 21, 
poległ w dniu między 17 a 20 czerwca 1916 na 
polu walki bokaterską śmiercią. 
MSZA ŚWIĘTA 
za spokój jego duszy odprawiona zostanie w ke- 
ścieła 00. Kapucynów w poniedziałek d, 17 lipca 
o godz. 9 rano, 
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Kraków, ul. 22h. Połcokiege IS. Tefefon 385, 
Lwów, a Fredry Mr, 8, głętom 1224. 
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Str. 4. 


Wiadomości od wywszzicaych do 


Rosji. 


Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym oią- 
gu nastepujący wykaz osób wywiezionych 


w głąb Rosyi 


Paulin Rawa prosi p. Jana Krajewskiego z War- 
szawy, ul. Wspólna 59 (dom wł.) o zawiadomienie, czy 


żona Marya z Czarnockich z Liwa zdrowa 


mieszka. 


i gdzie 


Piotr Klimczyk zawiadamia żonę Bronisławę 
i rodziców ze st. Granicy kolei W. W., że jest zdrów, 


rodzice żony zdrowi. Sadowski bardzo chory 
terynosławiu, ul. Piąty Oziorny Spusk. 9. 


w Eka- 


Zenon i Marya Nosowiczowie z córką matką 


zawiadamiają rodziców Feliksa i Bronisławę 


NMosowi- 


czów z Wilna, że są zdrowi, mieszkają stale z Zenonem 


w Mohylłowie gub., Dnieprowski 111. Władzia 
w Kijowie. Ostatni ma dobrą posadę. 


i Proniś 


Jan Grzelakowski zawiadamia żonę Franci- 
szkę z Warszawy, Nowego Brudna, gm. Targówek, ul. 
Aleksandrowska, że jest zdrów w Ekaterynosławiu, ul. 


Pokrowska 12. 
Ludomir Stanisławski 


uprasza Sławomira 


Czerwińskiego, profesora szkoły polskiej z Piotrkowa 


o cdszukanie syna Aleksandra i wiadomość. 


Matka i 


rodzeństwo żyją i są zdrowi. Pracuje na kolei w Poł- 


tawie, kator nr. 29 pana Zirgde. 


Bolesław, Wiadysław i Zbigniew Sobierajscy 
„ Warszawy, Praga. Mała 8, zawiadamiają, że są zdrowi 
powodzi im się nieźle, mieszkją w Kozłowie, gub. tam- 
bowskiej, przy zarządzie. Proszą Maryę Kamińską- La- 
taszyńską z Warszawy o zawiadomienie rodziny. 

Zolia Skrzycka zawiadamia matkę Wandę Krą- 
kowsku i siostry: Eweline Szymońską adwokatowę, Ja- 
nine Uliszczysską z Lublina, ul. Gubernatorska 3, że 
mieszka w Ronaczewie, gub. moh. Wszyscy zdrowi. 

Jan Siek zawiadamia Stanisława Błaszczyka i 
Józuię Dałajczyk z Wrszawy, Miedziana 7, że mieszka 
w Berdjańsku, gub. taur., uł. Sadowa, dom Helli, jest 


zdrów i pracuje w fabryce 


Bronisław Rńirawski zawiadamia żonę Stefa- 
nię z Warszawy, Sienna 78, m. 138, że jest zdrów, pra- 
cuje w depot. +t. Isakogórka, archang. gub. Czy ciocia 
Prochazka i brit Adam Chodanowski zdrowi i gdzie 
Stefan Kędzierski z rodziną (gorzelany z pod Łochowa)? 

Romuald Niewiarowski zawiadamia Edwar- 
dostwo Jasińskich z Wilna, Dobroczynny zauł, d. Jacuń- 
skiego. m. 4, że jest zdrów w SŚmiele. kijowsk. gub., 
Średnia uł. 16, prosi e doniesienie o zdrowiu ich i He- 
leny Godłewskiej (Antokol 44, m. 9). — Dijakiewiczo- 


wie z.lrowi. 


Jan Rog us zawiadamia żonę i dzieci ze Skiernie- 
wie, d. Szyprowskiego, że zdrów. Józef Gawałki-e- 
wiez o rodzine Szyprowskich i gdzie córka Marysia? 
Stanislaw Gawnułkiewicz i Ignacy Gaworek za- 
wiadamiają żony i dzieci z Warszawy, ul. Daleka 8, że 
wszyscy mieszkają w Homlu, ul. Poleska 60. Janina 
w Kumanowcach, Bronek w  Orehńburgu. Wzsyscy, 


zdrowi. w 


Alfred Gutman zawiadamia rodziców 


Gutman 


mach, charkowskiej gub., Klara Karpf w Permie. Wia- 
dysławowie Pecko w Moskwie (Średni; Owezinnikow- 
skij zaułek 1). Gustawowie Gutman w Moskwie, Ćwie- 
tnoj Bulwar, Znamieński zaułek 27. Wszyscy: zdrowi. 


Janina Zajączkowska z dziećmi 


i Marya 


Dowgierdówna ząwiadamiają ojca Jana Dowgier“ 
da z Wilna. ul. Kazańśka 11, że są w Kostromie, uł. 


Rusina 68—13. Wacław nie z nami, 
Wszy+cy zdrowi. 


jest mu dobrze. 


Stanisław Kowalski zawiadamia żonę Teklę, 
dzieci i rodzinę z Warszawy—Praga, ul. Śliwicka, 30, 


że jest zdrów i í 
szansk, tambowskiej gub. 


pracuje na dawnem stanowisku. Mar- 


Stanisław K le ko t k o zawiadamia żonę Leokadyę 
i rodzinę z Rzdziejowa, że jest zdrów we Włodzimierzu 
gub. Syn Eugoniusz zdrów, pracuje jako pisarz woj- 
skowy w Mikoiajewie. Jak zdrowie wszystkich moich 
ukochanych? Brat Aleksander, leśny rewizor, zn:arł w 
Jurjewen 19 listopada 1914 r., od czasu wyjazdu nie 


miałem wiadomości. 5 


Zaremba Władysław i Malarecki Bo- 
lesław Jan zawiadamiają żony i rodziny z Warszawy; 
Nowy Świat 16, że są zdrowi w łlomłu, gub. mohylew- 


skiej; pracują w zarządzie dróg poleskich, w 
buchalcteryi. Jak zdrowie i jak się powodzi? 


głównej 


Zenon i Janina Jędrzejowscy z synem Boh. 
danem zawiadamiają matkę Maryę Turkiewiczową z 
Miechowa, ziemi kieleckiej i p. Henryka Ząporskiego 
stamtąd, że są w Homlu, Gimnazyalna 3, zdrowi. | 

Zygmuntowie Zambrowiezowie z ojcem zawiada- 
miają rodzinę z Lublina, ul. Podwal 32, Górna, że są 


zdrowi i mieszkają w Mińsku. 


-Olgierd Zukowski, były słuchacz kursów rol- 
niczych z Warszawy, obecnie studerb kijowskiego In. 
stytutu Handlowego, do wakacyi zamieszkuje z map 
tka w Saratowie, latem u wujostwa, zawiadamia ojca 
Kaz wierza Żukowskiego z Pełcowizny, Zakłady Bracł 


Nobeł, że są zdrowi i nie odebraliśmy 
zdrowie ojca? A 


zadnego listu, Jak 


Żukowscy zawiadamiają Stanisławę Biszewską 


z Markiniątek, że są w Homlu, ul. Hospitałna 8. Stela, 


w Wołogdzie, Janek w Łudze, „Zygmunt pod Rygą, 
adres dawny. Edward ma nosedo inżyniera koło Homie, 


Emilka i Woronkowiczowa w Rowiaczynie, 


WSZYSCY 


zdrowi, zapytują o brala Mieczystawa i co z damemĄ 


Karol Broszkiewiecz zawiadk 


żonę Hono. 


ratę z Warszawy, ul. Wielka 13, m. 5, # jest zdrów i 


mieszka w Woroneżu, ul Wied 


Zygmuntowie Zambrowiczówłie zawiadamia 
ją brata Milera, pracującego w firmia Gerlach z War- 


szawy, że są zdrowi W 


Jan i Marceli K wiat Eo w sey zawiadamiają ma- 
tkę z Warszawy, Plac Witkawskiego 4, Feliks G o- 
$ze1 żonę z rodziną, Brzeska 1i, Aleksander Sy.tte 
"żonę z rodziną, Grzybowska 56; Stanisław Kraska 


żonę z rodziną, 


11 i Feliksa Chrom, ma- 


tkę i brata, Chmielna 70, że są zdrowi i na dawnych 


stanowiskach. 


Marya i Stanisław Kuczyńsey zawiądamiają ` 


rodzinę, że przebywają z dzieckiem w Bebownłi u Tru- 


skolaskiej, są zdrowi. 


Stanisława Kamodulska, Starościńce, p. Pohl. 
owskic. 


rebyszcze, gub. kijowskiej, u pp. E 
ozy się a losy rodziców, zdrowa. 


h, trosz- 
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SPOLKA PAKTOROWA 


Słow. zarejestr. z ogr. poręką 


w Krakowie. ul. Podwale L. 7. 


FILIA W TARNOWIE 


ul, Krakowska L, 1. 
przyjmaje wkładki oszczędności na książeczki 
I w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po 

Bo 
à w 0 
licząc od dnia złożenia; 170 


Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów. 


Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju 
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia 
Inż. JOZEF SCHROLL === 
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8. 


Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin. 
— Prospekty | kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297 


 TOEZE SA PGE dora: 


: 


Em 


Rządowo Kł uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucz. spec, leczniczych 
pod firmą : 


R. Rząca I Chmurski 


w Krakowie,ul.g w. Gertrudy L’ 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
, polecone przez toż Powarzystwo. 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem cham. wodom: Biliń- 

skiej, Gieshtiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzieł 

specyalne ;lecznicze jak: litową, bromową, pum želazista, kwaśną 

oraz inne wody mi x przepisu prof. Jaworikiego. Sprzedał r | 


stkowa w apteksch i drogusryach. Cenniki na żądanie darmo. 


KRAKOWSKIE BIURO OGŁOSZEŃ 


Kraków, Dunajewskiego L. 8, (Hotel Krakowski) 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszelkich nierucho- 
mości, drzewostanów I t. p. 

Poleca wielki wybór mieszkań do wynajęcia. 

Przyjmuje piskaty i ogłoszenia do rozlepiania na tabli- 
cach w Krakowie i na prowincyi oraz ogłoszenia do gazot. 


Poleca swe rzetelne usługi w powyźszym zakresie pod 
przystępnymi warunkami wszystkim mającym chęć kupna 
lab. sprzedaży, poszukującym mieszkania oraz mającym mie- 
szkania do wynajęcia, jakoteż P. T. Kupcom i. Przemysłow- 
com, którzy plakatowaniem lub ogłoszeniami w gazetach chcą 
skutecznie reklamować swoje towary lub swe przedsiębiorstwo. 

id 2084 


| 


i|rząd dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem. 
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Księga adresowa m. 


Lwowa 


już opuściła prasę, zawiera przeszła 40.000 najnowszych adresów 
mieszkańców stolicy. Cena egzemplarza K 6'50 Za zaliczką nie wy- 


gyła się, lecz za poprzedniem nadesłaniem K 7:20 wysyła admini- 


Adres Wydawnictwa. Księgi adresowej: Lwów, Grottgera 3. 


i 


e; m owa tw c OO WY Cm M 


stracya natychmiast egzemplarz za rewersem. 


Nakładem Wydawniećwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. 


o tne 


dia gmin i komitetów odbudowy. 


PARY DA 


wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości 
KRAKOWSKA FABRYKA PEOBURTÓR TERORYCH 
PARY DACHOWEJ | RSFALTU 


Inż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI 


: Podgórze-Zabłocie 


Dia komitetów odbudowy stesuje się ` 
ceny ściśle fabryczna, 


1495 


Redaktor odpowiedzialny $ wyflawca: Roman Woytzyńskt,  Drukamiu „Głosu Narodu“ w 


„GŁOS NARODU* z dnia 15 Tipca 1916 ku < 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamie się że firma: 


INŻ. PIOTR. KRÓL 


Przesiębiorstwo elektrotechniczne 


RES 


KONCYPIENTA 


POSZUKUJE 


1897 


Przenivsła z dniem 1 lipca 1916 roku swoje kancelarya adwokacka Dra Piotra 
biurą i składy na ul. Wiślną L. 2 vis-a-vis 


firmy Iayal. Firma wykonuje jak dotąd wszel- 


cj 


kie urządzenia i dostawy elektrotechniczne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


lampy, żarówki i inne matergały elektrote- 


chniczne, 


| ZAKUPI MIODU 


wprost od producentów, prawdziwego naturalnego, 
w dużej ilości. 


J. MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. 


Potrzebny GUKIERNICZY 


subjekt uzdolniony 


J. MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. 


POTRZEBNY UCZEŃ 


do zawodu cukierniczego zaraz 


J. MICHALIK, (Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. 1740 


„ESTAŚ 


niezawodna pasta na 


NAGNICTKI 
wyraba. E Sokalskiego, apiekarza w Kelash. 


Setki uznań i podziękowań. 1041 
Do nabycia w aptekach po 60 halerzy. 


„DEWAJTIS<% 


znakomitą krajową wodę stołową wysyła Za- 


Młodszy pomocnik handlowy 
olieznany z robotami piwnicznemi oraz 
chłopiec zamiejscowy 


z ukończoną drugą gimnazyalną lub trzecią 
wydziałową jako praktykant znajdą umłpsz- 
czenie w domu handlowym pod firmą: 


J. FEDEROWICZ W KRAKOWIE. 
19 


a 


Poszukuje posady 


starszy 


NADMLY NARZ 


Obermiiller, 


posiadający 40 letnią praktykę w młynach 
parowych i turbinowych, 


Łaskawe złoszenia listowne pod M. K. willa 
S. Krynickiego w Kuyniey. 2075 


MAŁŻEŃSTWO 


dla kuzyna mego lat 28, na rządowem stanowisku 
z poborami rocznie 28 K., prawego charakteru, 
inteligentnego, sympatycznego, pragnę poznania odpo. 
wiednio wykształconej panny lub niezależnej wdowy- 
Warunki: Pobożna, przystojna, zdrowa, gospodarna, 
powatnie myśląca, możliwie muzykalna. az raw 
mają pierwszeństwo. Posag rzeczą obojętną, Pośte- 
dnictwo krewnych pod »Rudoit Balickie przyjmuje 
Admfristracya »Głosu Narodu< — Anonimy bez od- 

powiedzi. 1960 


SIATKI DRUCIANE 


ogrodzenia, drut kolczasty i przybory straży pożarnej. 
Tryery, siewniki do nawozów sżtucznych i różne 
4 transraisge poleca: 


Józef Karrach, Lwów czasowo Wiedeń VI. 
Mariahilierstrasse 27." 1465 


Szkoła Handlowa w Kieicach 


POSZUKUJE 


od 27. Sierpnia b. r. 


profesora matematyki (algebra) 


zgłoszenia przyjmuje Prof. Dr A. Ho- 
borski, Kraków, ul. Smoleńska L. 26. 
osobiście od godz. 4 do 5 popołud, 
fub fHstownie. — Wynagrodzenie od- 

powiednie. 1957 


2106 


Marczaka w Chrzanowie, 
Posada do objęcia zaraz. 


Nasienie rzepy 


pastewnej [Ścierniskowej] okrągłej lub dłu- 
giej z gwarancyą za siłę kiełkowania poleca; 


DOM ROLNICZY 
ERNEST BAHLSEN, Kraków, 


Karmelicka 23. 1789 


KRAJOWY ZAKŁAD 
DLA UMYSŁOWO CHORYCH 


W. KOBIERZYNIE 
przyjmie zaraz służbę do gospodarstwa: 


4 parobków, 
6 dziewek I 
3 stróżów nocnych. 


wynagrodzenie parobków i dziewek 


osi początko” 
wo 20, kor. 70 h.- miesięcznie, mies 


k ie, światło, 

opał i wikt, — co roku podwyżka 2 kor. miesięcznie. 

, Wynagrodzenie stróżów nocnych wynosi 60 kor. 
miesięcznie, mleszkanie, światło i opał. 

„Zgłoszenia przyjmuje krajowy Szpital św. Łazarza 

w Krakowie, Kopernika 17. 2050 


FABRYKA PAPIERU 


== W WADOWICACH === 


poszukuje natychmiast 


TECHNIKA- 
MECHANIRA 


z kilkoletnią praktyką, najchętniej uwolnio» 
nego legionistę. 1896 


Roczny wyrób 12000.0001 


Cegłę, dachówkę, 
karpiówkę, rurki 


Hrabiego Michałowskiego cegłalnia 


Dobrzechów. (własny tor kolejowy). 


zaraz dostarcza ! 


ObiadyjPozłotnik 


Flaszki apteczne 


(na lekargtwa) wyłącznie 
okrągłe po cenach fabry- 
„ sznych, poleca: 


G. UNGER, JASŁO. 


Zlecenia szybko uskutecznia 
1383 


Konc. BIURG pośrednictwa 

Adama BILIŃSKIEGO 

w Krakowie 

ulica Krupnicza L. 26. 
ma do sprzedapia wielki 
wybór kamienic, parcel 
i posiadłości —  przyjmau- 
je zgłoszenia do sprzeda- 
Mz Poleca kilka obje- 
któw jako bardzo korzys- 
tną lokatę kapitałów. — 
Lokuje kaniinin na hbipoeki. 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 
Szewska 2t, I p. 


NAUKĄ 
JEZYKÓW 


Metodą Ansoaa lub 
Berlitza. — Lękcye 
osobne l zbłorowe, ! 
od 6 kor. miesięcznie. 


prywatne i pokoje. 
UL. Karmelicka 1.46, 
li piężro na prawo. 


ul. Szewska 17.2 wane wer 


poszukuje pracy 


wykonuje wszelkie ro- 

boty kościelne jp ce- 

nach przystępnych. * 
ANTONI PUKŁO 

w zyżynach przy Kra- 

kowie. 2i1t* 


Pralnia 
„Biel“ 


przeniesiona z ul. Pi- 
jarskiej 1. 2 
na ul. Bracką 1. 5 
2124 
Goosen 


parean o o a 


OSOBA 


trzydziestoletnia z dobrege 
domu, inteligentna, praco+ 
wita i uczeiwa zajmio sig 
gospodarstwem na w śię 
a na T ñk 
z cierpliwoś zaopiokujej 
się drobnemi driećmi bez 
matki za stosownem wyr, 
nagrodzaniem. — Łaskawe 
zgłoszenia do Adminis 
cyi »Giłosu Narodue 


»Cierpliwac N. 85, we 
Gospodyni 
poznanianka w średnim wice 


ku, pracowita, oszczędną, 
uzdolniona we wszystkich 
dziełach gospodarstwa wief- 
i i miejskiego posmu- 
je posady, w 8 
majątku kaśdej wii bi 
że się zająć gospodarstwetą 
podwórzowem, zna się doź 
skonale na hodowli trzody 
i bydła. Zgłoszenia przyj mie 
Anie'a Michalska Paszkówka 
1450 


Krakowie pod ZANT Romana Ferka. 


